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Je, "W ktdrym 
« t obok złotego 
'sięm płatniczym, 

atły w jednym 
yii z wykiucze-

bądż odmaw ia 
jednym ze środ-

tffldo relacji 
jwfjwa/ bądź od-

aiaplttty ofiaro-
relacją usta­
la pmsptiu o 
środków p(at 

denę lub in-

UROCZAJP. 
' F i 

FAURE-

karatcy D c n r M od 89 do 
5.000 rfotycn lub aresztem 

do 4-ch tygodni. 
Obie te kary można orzec tak­
ie łącznie-

2) Pod preepls par-, i 
ote nodaada 

zaeuerągieni© należności w górę 
do najbliższego zroszą lub do 
najbliższych lO-WO mkp-

3) Przepis par- 1 nie wyklu­
cza zastosowania 

surowszych 
przapłsftw ustawowych. 

4) Do orzekania o przestęp­
stwach przewidzianych w) par. 
1. wlaścrwe są sądy powiatowe 
(pokoju). 

Do ostatniej chwili znęcają się 
nad swemi ofiarami 

Stosują metody kłamstwa I niedotrzymywanie 
umów 

Nie chcą wypościć ze swych szponów nieszczęśliwych 
więźniów 

Dd seecjałnete wysłannika 
naszego pisną. 

Stolec* 2W. godzina im. 1S 
W Słołpcach ercad wfltera-

cylny przygotował na uroczy­
ste przyjęcie zakładników z nie 
woli bolszewicktej-

Z Warszawy przybyły dele­
gacie, woisko. orkiestry przed 

stawtdele praw oołskleł I za-
granłcznei. 

Tymczasem bolszewicy w dal 
szym ciągu działają na zwlokę 
Uprawiajc zwykła swoja meto 

drdkftw. co zresztą wedloc in­
formacji z imrych źródeł jeat 
zwyczajnym fałszem. 

I tego jednak powodu straci 
llśmy Jul tutaj nadzielę aby wy 

dc odpowiadała z Mińska- że.m!.uia mogła nastąpić dziś t L 
jeszcze nłc nłe wiedza, kiedy i w sobotę-
zakładnicy zostaną wysiani, PO BZ,» wodnie z umowa wla-
niewaz dotychczas w Mińsku 
znajduje sb dopiero 47-u zakła 

Pierwsze wieści o rezultacie dochodzeń Komisji rewizyjnej 

w Kasie chorych 
Jak dotychczas niczego nowego nie dowiedzieliśmy się 

Czekamy na urzędowy komunikat 

X 
toMcztre> !*lW sścłopłsarfca 
dziennikarka jrs głosiła w klu­
bie wojskowyjm francuskim w 
Warszawie ddelzyt pod tytu­
łem: . |' 

j-oiwcTJM) i POECI-

25 M i i odbyło sfe posło­
dzenie całonfśów korab}! rewi­
zyjnej Kasy chorych, zwołane 
w związku z ostatnio 

o*— • ' - - • • i uaduferorniwl. 
w obeciioed pp- LeneS (prze-
wodniwącego). dyrektora rad­
nego Hirsela (włoeTjrwwwdW-
eaącego) oyr- FełBcsa ZteHńskie 
to, LiAełskiego i KakSetoi. 

Po zbadatiht faktyczneco sta­
nu rzeczy, na podstawie marte-
.rjałów przedstewfcmych przez 
'obecnych na posiedzerśu caslon-
kóisf zaraądu i dyrekcji Kasy 
chorych, komisja rewfeyjna 
stwierdzBa, iż nadnzycia na Pra 
dze wywołane zostały 

zmowa traeett urzędników: 
jednego — obWczaJącasJo należ­
ność pószicodoiwianyra drugie-
go — kasjera wypłacającego na 
leźnosct oraz trzeetego — funfc' 
cjonarjusza kontrofl a&wrteĄcm 
trałi 

Nadużycia z podejmowaniem 
naktności prztó fflKylnych po-
szkpdowanych 

b j % o d k t 

Nadnzycia >*r coBtraH* pelei»Jy 
na tern,, tt uiaediitk wypłacają­
cy pens*? pewnej kałegorji pra-
cownUcon t. rw. tałnyru wyirfa- badati u- iJ.i 
cał persJe wcdtaK tetyVłac nić! iv popełi; «"" 
w ciąga Mtku doi lecz w cł!«u tr/ecli u-. c» 
miesiąca, całkowita za* pmm^if*> uracdtwk 
jedneso u<mia,ca , 

w wysokości 4 mWarrtów 
przywłaszczył sobie, opłacając 
zaiegie pensje suma. otrzymaną 
na wypłaty za następny mie­
siąc-

Innych nadntyc na*azie nłe 
stwierdzono. 

Po dłuższej dyskusji, kt*ra za 
ciągnęła sie do polnej nocy, ko­
misja iewfeyjua uznała za ko­
nieczne 

o reautatach prac korałs# re-
wteyjnej. 

K<łir.teia ta po przeprowadae 
nkł nader 

ttnimiuch i szcze«6łowyclt 
naduźyete by 
popeWało je 

Odpowiedź angielska na notę 
ze p sprawozdaniem 

rzeczoznawców 
Aftgja le$f zadowolona z wysunlątych 

wniosków 
. {l PARYŻ 
1 do kemisii 
wiedź anijiel 
sprawozdań! 
zawiera 9 

Czytamy 
argtelskl 
tereni do w 
sto odszkoddjw^ń 
•*»,»bW rżę 
«rte ixKifeć 
V^rowadzeni 

Wnioski r; 
dążą, zdarłe-
go, byr-ahr-Tiî j di. 
•JM ner-lcLVi|?0 
szkód o\v ań 

• re * Mc '^ r'Ą / | 

Naiwifb 
P. R- Tkiiiw.v 

fooroaiowv pk' 
' na terenie Ntidipi 
Yen.blpy "'tdąy 
ininsrhatn Asfm 
stlc United 
sfaon kraju 

TJ). — N s gestami rządów- sojuiizniczycłi, są, zda-
s|cr,łrt\vań'\odpo- ntern Anglfc następujące: a) 

na notyfikacje1 pr7j',\r6cenłe ekonomteaiej i 
Jr/*.-2oznawcó-.v fts";lnei sirwerennoścł trterrdec-
t5w- I | kiet;o rządu na całym obszarze 

n|ch rrr. m-: Rz^d Nien-iec b> korieczne zarządzę 
rjrhmc z zado^o-1 tva. kt6reł>y uczyniły skutecz­

nymi nowe gwarancje i środki 
kontrolne, o Be nie są one już u-
staio\rk>ne przez obowtązułące 
przeprey traktatu Wersałskżego, 
c) ujęcie wszystkie* ritianso-
wych ciężarów Nienrtec, wyni­
kających z traktatu pokojowego 
w formę ustalonych spłat do 
rocznych. Co do pw*ta a) rząd 
areielski jest gotów poprzeć w 

któ- cglej pełnt zaleceraa rzeczo-
d7iafanfa znawTCó '̂. , 

d^mości ze ko 
aprobowała 

wców i pra-
rriezbędne do 

iph w iyrie. 
cTfoznawców nie 

itzadu angielskie 
u obniżenia dłu-

z tytułu od-

titiaiszy mat eh piłki nożnej 
nor-oł-match widzów. 

e ,i".a rozeitr-
ti'-\'mti l i i r 
d i Neu- Ca-
z różj»ycji 

Dla wygody publiczności u-
ruclinmiiono około 120 specjał-
nvch pociągó'«v-

Do chwili obecnej wydano już 
% sórn 123 tysiące bfle**w weh 

tyaccy Ifciowych na.boMoo. 

sprawdzenie w«iyw6Tr*aso-
wycłi 

z wydatkami w tym mianowi­
cie celu aby ustatfó jak wpływa 
ły składki, oraz czy wydatki u-
skitłecznftane były racjonalnie-

W tym oeta komisja rewizyh 
na uchwaMa wydelegować pp-
dyr- Hirsźia l Lengę ' 

do konrisi zatanłów I odbio­
ru 

dla sprawdzenia rnanłpnłacf sy­
stemu zakupów 1 odbioru wszy­
stkich bez wyjątku artykułów. 
Prace w tym kierunku podjęte 
bed.ł we wtorek-

Jednocajetoie pp. Zieliński \ 
Rakietek badać będą bilans Ka­
sy chorych za r- 1923. 

A więc mamy nareszcie wta-
doirość. wprawdzie rrte oSojal-
ną, jednakże jak można sądzić 
pochodzącą ze sfer 

rządzących Kasa ekoryca 

fw- i że jeszcze 
„ . w central zde-
Traldował 4 'mjijardy marek. 

Czyli że dwa tygodnie pracy 
Idłkn lud4 dato w rezultacie 
mniej atriżełif ' 
iedeit artvkuł nasceco 

Pisząc o nadtrżycłach poda-
ttśmv o *i«te więcej szczegó­
łów, aniżeli komisja rewizyjna 

zdołała zebrać 
w dągu długiego swego urze-
dow?nła. 

Jako rezMłtatu prac tej komf-
sfl ocssekJwalfśmy przedewSzy-
stkiem 

ustalenia cvfnr 
do jakiej słegnja <;traty poniesio 
ne przez ludzi biednych dztek! 
niedołęstwu zarządu Kasy chtt-
rych 

Wz^mtói za to ofrzymaiemy 
nadesłaną przez jedną z ajrencył 
prasowych wiadomość, pełną 
ogólników, krtórą Kasa stara się 
zasypać piasMem oczy optnji 
publicznej. 

Jedyny ratunek dk zatóądu 
Kasy chorych, to 

wy|szer»«'!-"" I szczery 
komunikat urzędowy wyciągWę 
ty z protokuiu komisf rewfeył-
nej, komunikat, który ostatecz­
ni© stwierdzi wysokość 

rozkradzionych sum 
i wskaże -winnych dopuszczenia 
do tak haniebnych nioporaąd-
kńu i malwersacji- I 

dze nasze przv transportowały 
do Stołpcow z wteztonla w Bil 
łymstoku 32 bolszewików. 

Wszyscy zebrani tu z niecłer 
plrwoścla oczek uiemy z codfei* 
ny m godzinę ostateczoel odpo 
wledzi z Mlii&ka. P«łaci«fe to 
lełonfczne lest świadomie utrad 

Na wszystkie teteforican 
terpełacle dygnitarze 
cy _pocyłaj)i k czorta' 

• 
W nocy redukcte 
mowata sie i 
iecb niradMh4w> gdzie powie 

Mlaska d«ae»> zawiadaadaia 
ca. l i transport z zaktadaftkaad 
odejdzie z Mlaska dziś rano, 

Jeśetł bols«ewlcv zeebca tym 
razem dotrzymać słowa nasi 
meczaaalcy przybędą do War­
szawy lutro po nołndniii. 

> STOŁPCE. 27. 4 Oodz. >ł«a-
W ta) rtrwlll otrzymaliśmy 

tatatoniczaa zWadomlrnic 
i Młftska, ta lakładnlcy przy. 
bają da Stoipcaw dzl* t. j . 

~ ~ ~ aaaafr-17 b. m 
łudn'u. 

Dcpmm pu>wyAsza ołrzyma-
łK-my w ostatecznej chwflł, t j . 
o godz*i«6 m . 30 rsmo w cza 
sie oddawania numeru na ma­
szynę. 

Czynności kas 
Banku Polskiego 

WARSZAWA. 27 rv 
B * * Potoki podaje do wia 

Otwarcie Banku 
Polskiego 

w Poznaniu. 
KO oddaiałn Bank, i S S 

P. premjer 
Grabski 

wyjechał 
na Targi 

Peznańskie 
_ WARSZAW- 27. rV 
Pan prezes Rady mMstrth 

™**^™ Grabski, w tow^ 
b^rn. o godz- 22M wyjechał 
g n a n i a na otw»rcte Ta 
Por«nsfeicłi- Po-wró* p 
sa Rady mWstrow 
l^^t^edziałek rano. 

f-.IPtSZE 
2 DZISIEJSZEJ NOCY 

W poaledziałelc i wtorek tM 
czyć się b?dą w Rydze obrad t 
lroi.ferencji studentów z PcM i 
Lit y, Łotwy. Pstostij i Plnto I 
dji-

Rakowski] o Konferencji 
anfleisko-siwieckiei 

Bardzo go gniewa r«3mor|at 
bankierów angieiskidi 

jeżetl Rosja wryśM Reuter ogtasza nasłetf szcze 
goły oSwfadozenfa Rakowskłe 
go-Obecne rokowania z Anglia 
toczą sie normalnie Rakowskij 
wierzy 'W pozytywne wynikł, 
jednakże obie strony nTuszą po­
czynić ustępstwa. 

Tafcie objawy lak memoran­
dum bankierów angtelsktch 
zmierzają widocznie do zerwa 
nia rokowań- Memorandum ban 
kierów żąda przywrócenia 'wła 
snoścl prywatnej, zniesienia kon 
troll nad handlem zagranicznym 
i TT. lany kodeksu rosyjskiego. 
Na tego rodzaju próby Rosja ka 

„nigdy" 

rozwłriąć, 
pożyczkę angtdską. Rząd 
wietki zamierza ewwitualrrte pjj 
zosta-wić większą część 
jako zapłatę za swoje złoceni* 
w A«rfji. 

Praktycznym środkiem di* 
szkodowania dawnych w*aśc-j 
cieli mogłoby być — wedłnj 
Rakowskiego — wydzierżaw* • 
nte Im na podstawie koncea I 
przedsiębiorstw, które dawnł i 
do nich należały-

Kv. estjn likwidacji dfugó,i 
przedwojennych może być ty­
ko vi tedy zadowalająco rozw* 

Podróż p. prezydenta 
Rzeczypospolitej do Poznania 
27 b. m. o g. 10.30 t*- Prezy­

dent Rzeczypospolitej wraz z 
rodziną odjechał ze Spały pocią 
triem nadzwyczajnym do Pozna 
nia. P?nu Prezydentowi w po­
droży towarzyszyli ks. kapelan 
Tofcirzewski, saef kancelarii cy 
w-lnej Lenc, generalny adiutant 
pułk Zaruski i adjntanci- W aro 
dze do Poznania p- Prezydent 
zatrzymał się na krótko na s&" 
cjach w Tomaszowie, Sieradaw 
i KPHSZU, oraz w Ostorowta. 

O godz. 6-ej -Miecz, wśród 
dżv leków hymnu narodowego 
i salw armatnich, podjechał po­
ciąg p Prezydenta na peron 
dworca oftoerskiego. Na peronie 
oczekiwali p- Prezydenta woje-
wod,< BnińftW, dełegacja księ­
dza kardynała prymasa z ksie-
dzen senatorem Adamskim na 
czele. Po przejściu przed kom-
panjo. honorową i po preBen*a-
cjacii, p- Prezydent udał się na 
zamek. Miasto jest bdgato ade-
korońane. 

tegorycznie odpowie: .„..„-^ . . - . 
Rikowskfl oświadczył, że han zaną. jeźefi lrr^rpropozycje ir 

deł iwyjsłro-aiKWsłtt może słe.lsyjskte zostaną naJeżycte ij 
wzgledrtoie-

«aannMBVMntmna-«i Komisja odszkodowali moie 
wysłuchać objekcli Niemlec 

Ale decyzja musi pozostać w rękach 
rządów sojuszniczych 

Z Paryża doKBz^Kom.od­
szkodowań ogłasza otlpowieazt 
rządów: w*ettsc*ryte»nsfclego, 
francuskiego, be^jsidego i wło 
skiego na notyfitowaw Przez 
komisję sprawozdanie komitetu 
rzeczoznawców wraz z powzie 
temi prze» nią decyzłaałl. 

Poincare stwierdza, *e spra-
wozdanta rsecwwBawoow od-

że, rząd Rzeszy w danymiw] -
padku nie może być Arow«anp 
w atrybucjach z rządami 
i liczy ii». 

Komisja odszkodowań mol! 
•wstać pod uwagę obiekcje rzs • 
du lczeszy. ***** mosra w36*^! 

wySiuchane, lecz powinna o r t ' 
słć swe postanowteata z całyi' 
przysługującym jej «a podsfa < 

powiadała śdśte cekuwł, jednak- wie traktatu aatoryteasła 

'?, J/' 
) 

^^st/^tecJZSP&Pl. •vi 



Wielkie 

tatro Bank fffllpdl 
«* twe ezynjr 

JL*J5£JLS£* t t i i i t a 
Jutro z Polski spadają łachmany 

Dłiigit sztrtgl n r przestań* gnębić kraj 

Jutro Wstaje w pełni blasku l siły 
ZŁOTY 

dzieło budowniczego potęgi finansowej Polski 
WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO 

staje slą faktem dokonanym 

Polskie banknoty złotowa 
rwrjjoczy-, S. f». 2t. 28, St, 1 * I 9M wej i lowej strony natoratoa* 

wielkości biletu Banks PoMa*-
«o 50 ałotycn-

»npH»^d»4 j złotych. 
% ołnwi no\t# bhfkpotyj które | Poniżej p«*lajen*y odbltk' pra 
b?aą op»o*aiy ufe 

W myśl razłKnządzenfe Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 
14 b. m. o zmktaie ustroju p»e-
nieirteło zostają <wypnsa5ezooe 
od dnta 28 b- »• błłety zdawWo-

1 grosz 

Banknot teą lak wiadomo. 
wykonany został Jeszcze w no-
ku 1919 w paryskich zakładach 

L.Kaftcznjcti a« ładnym wodni-

stym 
cym żywo 
cuską. 

Pnt t lotto na 

przyporołnajt-
stufrankowke stawiający 

U 

;o, 50 i ioo zł. maja dot*i ir 
stalona tylko str^he lewą, kińra 
pnzcdsławia się jak poniższe 
rysunki Ż zacliowanJem narural-
iej wielkości monet.' 

Klety ztowKcwe* które narazle zastąpią bilon 
w* w odcinkach 1, 5, 10, 30, W 
srofay, oraz 1 I 2 złotych o na-
stąpającym wysiądzie zewnątrz 

wykonany jest za pomocą nad-
dniku czerwona farbą na czas 
banknotu 500.000 markowego 
Po stronie przedniej okrągłe mc 
daljony, przedstawiające ©dWt-
ke obu stron przyszłej monety 
groszowej, w lewym widnieje 
duża liczba „1" « pod tria napia 
„Orosz*, w prawym godło pań­
stwa — orzeł Wały f najrts wo­
koło „Rzeczpospolita Polska 
1923", pośrodku napisy: „Bilet 
zdawkowy wartości 1 eros*. 
Warszawa, idn. 28 kwietnia t924 
r." oraz podpisy mkliatra skar­
bu Wl. Crrabsktoeo i dyrektora 
departamento obrotu pieuteSRe-
to, dr. F Młynarskiego 

Od dołu lewego ropi do pra­
wego górnego biegnie taśma z 
Hnji równoległych przerwana 
odiitką monety ł napteem Na 

stronie odwrotnej umieszczony 
jest napis: 

„Bilety zdawkowe stanowią 
prawny środek płatniczy, mają­
cy moc umarzania zobowiązań 
do kwoty 10 złotych przy każ­
dej wypłacie* Kasy skarbowe 
pr/yknuJH bilety zdawkowe w 
każdej Bości przy wszelkich 
wpłatach z wyjątkiem tych 
wpłat które -w mysi ©bowiazn-
jącyoh przepisów* wtemy być 
uiszczane w ztode" Bilety 
zdawkowe poczynając od dnia 
1 listopada 1924 r. będą wymie-
ajaoe przez Skarb Państwa • na 
monety sławko*^ względnie 
bflety Banku Polskiego Obowlą 
zek dokonania przez Skarb Pań 
stwa wymiany ostaje z eta. 31 
stycznia 1925 t."s , 

20 groszy 
hufca*'ii odbitki oba - -.-aane >»str»p»Morae«wodln*a- Po 

nwnt znakami wymiaru 80X50 stron przyszłej monety 20-giw 
p » * utrzymane w koterie szowej. U góry nad owalem na-
brató»wyiBiiaatronłepfzeSiiej pis „Bflet Zdawkowy^, pod o-
I cwmno-fjoJetowyrn aa stronie 
odwrotnej. 

Pośrodku strony przedniej w 
owakiej ramce otoczonej wień­
cem z IHci Uuifcrwych umiesz­
czono pomnie Mikołaja Koper-

wałetn tabliczka s napisem 
.dwadzieścia crossy" Nttej 
podpisy, a na odwrotnej stro­
me napis zacytowany przg •" 
ptate 1 i 5 groasy-

50 groszy 

5 groszy 

30 zł' 

100 Zł. 
Puszczenie -w ahaag jawi*©-

! w>'ch monet oietafcjwych nastą­
pi w sierpniu. 

wykopano za pomocą natfrokn medaljonacłi obn stron monety 
czerwona farbą na prawej lub 5-frosaowoj. Pozatem bilet ten 
lewej połowie banknotu 10-młlJo posiada te same daty, podpisy 
nowego markowego w w>mla- I objaśnienia jak bilet l-«roszo-
rach 101X90 Sm. z odbtetem w wy. 

10 groszy 
wyfcettane na papterze z wod-
nerrf znakami I utrzymane w 
kolorach: przednia strona — 
cranatawym, odwrotna — bron 
zowyra- Przędna strona pokry 
ta jest siatka z huk falistych 
miejscami przęojetycn hnjaml 
prostemi, piom»*»eml. Obramo­
wanie ozdobne z rozetVaml w 
narożnlkacłi. Pośrodku w owal­
nej ramce kolumna Zysjuiuntm 
na tle Zamku Królewskiego- Po 
bokaek oAtakt obu stron przy­
szłej namety lf^&aoszowej: w 

Joitaym medarjorfift naŵ s 10 KTO* 
szy otoczony gManda llseJ dę­
bowych I żołędzi, w drugim go­
dło Państwa i wokdł napis: 
Rzeczpospolrta Polska- Nad me~ 
daUonaml napisy z lewe) „Bilet 
zdawkowy", z prawej „10 uro-
s»y". U dołu darta 28 kwietnia 
1924 r- podofjry mttlstra skarbu 
i dyrektora departamentu obro­
tu płeniętnesW, na odwrottiej 
za£ stronie napis jak podano 
przy oełste 1 1 5 woszy. 

wykonane lest m panterze * 
wadnemi zadani wymiaru 
S£X53 1 utrzymane w kolorze 
czerwonym •» stronte przedniej 
i jasao-bronzo*ym na aćrente 
odwrotnej. Poirodku bneto na 
półkolu pomnik ks. Jozefa Po-
n»atorwstóego w Warsarwte po 
którego bokach znajdują ale aa. 
Pisy 50 Krosey 

Po bokacii u dole msblaOanji 
przedsiawlajace odbitkę przy­
szłej monety SO-Eroszowef- Bo­
ki poła środkowego wypełnili 
deseń z kompozycji m kół. P«-
zatem podpisy, a na odwrotnej 
stroni* napis, jak cytowane wy-
tej-

1 złoty 
jest wytniara 8N5X5,4 cm. 1 n-
trzytnany w kolorach: tło ró­
żowe, rysunki konturowe fio­
letowe, mielca ntezajęte rysim 
kiem 1 tekstem wypeknone desę 
mem w kształcie krzyżyków 
Podpisy dyrekcji i numeracja 
w kolorze czarnym Na przed­
niej stratne banknotu z k»»ej 
strony medalion z wizerunkiem 
Tadeusza Koscnrszkl na tle fjo-
letowem, z prawej strony napi­
sy JJank pojskl 1 złotjr, War 

dnia _2J|. hiteao.. 1919 sząwa. dnia 
rekcja Banku 
ski, Chamfeę. W naroznfleach 
obramowania dute Bczby »1 

Nad medaljonem aerja, pod me-
daljonem numer 6-cio cyfrowy 
z przecinkiem poirodku. Na od-
wrotnej stronie banknotu na prs 
wo — orzeł biały, na lewo na­
pisy u róry: „Na mocy actrwa-
ły setnowej bilety Banku Pol-
skieco sa prawnym środkiem 
płatniczym w Polsce", pośród 
ku — wielka liczba „l". pod nia • 
napis „Złoty", u dołu zaś „pod­
rabianie bltetów i współdziała­
nie w ich rozpowszechnianiu ką 
ranę Jest cieiktem wlezieniern • 
W narożnicach jak j » ^mtej 
stronie duto Uczby „1 -

2 złote 
•wymiaru 10X6,4 om. i atoryma 
ne w kotortdj: tło bronzowe, 
rysunki konturów 1 tekst po 
stronie odwrotnej niebieskie, 
tekst po atwnie przedniej nle-
biesko-azwry Numeraoja w ko­
lorze czarnym. Ozdobna ramka 
z kompozycji gazowych. Na 
przedniej stronie banknotu po 
lewej stronie w iWBdaJjonłe wi­
zerunek Tadeusza Kośotaszki. _ 
-ivykonąny w kolorze, niebie-1 towego-
skan i szarym na podłożu bron- , 

zowym, po prawej zaś ironia 
napisy z wyjątkiem liczby ,^ -

takie same jak na btede ,,1-zio-

Na odwrotnej stronie umfesz-
czono łukiem napis „Na mocy 
uchwały sejmowej bilety Ban­
ka Polskiego są prawnym srod 
kiem płatniczym* - w dotóej 
zaś eześci reszta napisu, cyto­
wana Juz przy opisśe biletu l-*lo 
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hi ety, 
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Iv w fJ0ktłgac4i 
jirzy ijjjjcy 

W$:oVa 
poł. du 'w 
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.. o godfinte 1-ej po 
wydziału giełdowego w 

idlowym zgłosi! się e-
gnmość i listem od 
ie| kopalni „Saturn", 

m zarząd tego przedslę-
osi! pinnk Handlowy 

o wyj>jacfcmc 
iioufl dolsirńw 

zrdstnwiony prrez o-
Ktu Stanisława Mi-

snst,o^ 

blorsh 

>k ra c 
kancie 
1'ń^kM'flp 

Cze* 

skorn' 
nie z 
tom' 

rnierzch pięknego Tadzia 
przedmiot uniesień i szałów niezliczonej rzeszy 

warszawianek został osadzony w więzieniu 
o go w chwili, gdy usiłował zrealizować 
fałszywy czek na 40 tysięcy dolarów 

(Telefonem od własnego korespondenta! 
warsszawwneczka 

tfeziję po przeczytaniu tej 

/"jdzio". ..słoneczko 
Wiosna niego życia". 

msywają w listach ko-
na/wiska Tadeusz A-
Daiic/WŃI, zajiiioszka-

umeiblowanycU 
Widok Nr- 2\, 

tostal nlełv 
uczynku wiclkiei 
osadzony w aresz 

t>v 

Koi>ieta--lotnłk o życiu i poezfl 
napowietrznych szlaki 

Jak rozpoczęła I Jak rozumie swó| zawód? 
(Tats toma orf w a r u a w (Mego korespondenta I 

podpisani przez dy-
.Saturna" pp- Pęko-

ecjo < tabedzkiegp. PÓd-
^pra,'vvdzeritu, 

d e 
iajdanlc 

autentyczne. 
wypłacenia tak 

•iv pr/y dzisiejszym 
*!*; wydało się ka-

>ricjrzane. wobec cze-
: się z wątpliwości 
dyrektorowi banku 
ScigalsWemu. 

Intejrisakita poproszono, aby 
raczyłlzaczekad. a tymczasem 

miłowano się^telefonicz-
snoweeni- Kopalnia „Sa­

na tak wysoka s u n ę 
żaden z dyrektorów nte podpi­
sywał. 

Wobec tego dyrekcja Banku 
Hm dlowego zawiadomiła o nie-
rwykłym gościu Urząd ślcdfczy, 
skąd przyszedł wywiadpwca p. 
Lucjan Bogucki i rzekonWo Mi 
lińrk«go aresztował- Nie pomo­
gło : 

szlachetne oburzenie 
i gwałtowne protesty- Młody 
człowiek musiał stanąć przed o-
bliczem komisarza p. Marjana 
Szahrańskiego. 

Przy osobistej rewjzji, w port­
felu aresztowanego znaleziono 
czekłn blanco z podpisami wy­
żej wspomnianych dyrektorów 
kopalni „Saturn". 

Wobec tak obciążających do­
wodów, młody człowiek skąpi 
tulował i 

przyznał sle 
do usiłowania malwersacji-
Przykro było słuchać spowie-. 
dzl tego wytwornego młod-zien. 
ca-

Tadeusz Dańczak petaił przed 
rokiem obowiązki buchaltera w 
biurach kopalni „Saturn". Nie 
zdając sobie jeszcze dobrze spra 
wy z kiełkujących gdzieś ba 
dnie duszy złych zamiarów, 

skradł dwa czeki 
hi blanco, zaopatrzone w podpi­
sy dj rektorów, oraz kilka blan­
kietów firmowych. Skradł-, na 
wszelki wypadek, a nuż „przy­
dadzą",się w przyszłości. 

Swiafiomość, że przy pomo­
cy tych dokumentów m r i e 

pjowiedz-iała niezwłocz-' dojść do bogactwa nie dawała 
Mczeku młodzieńcowi spokoju- Skra-

Obrzydtiwy Niemiec 
zstuczył na śmierć ' 

• \ trzy tony 
Zb ten zwyrodniały erotyzm poszedł 

na 12 lat do ciężkiego więzienia 
Sędzin ame-ykańsM L. Swift, 

%e stąifi ^lich^an, miał do czy­
nieni;; 
sadysta ': 
w y m 
pu 

Mii.nW 
e\visk>|m 
mieć 
wał j i i | 

bsttunb ze/zbrodniarzem 
/.wyrodniaJcem płcło-

Aipfełuie niezwykłego ty­

jcie człowiek ten, na-
Johfcnn Muller, nie-

n|turai ;zowany, zamordo-

trzy żony. 
c%aj£(c je do otłuszcze­

nia ipna umarła, sa_ 

tjn zaczęli coś kom-
' - • - " - • • podejrze-

tym proszkiem na chc' wody z 
noc, 

a Jak zaśnie 
jak kamień, to paft wstrzyknij 
tegró płynu — będzie miała a-
petyt-

Jak mi powiedział, takem u-
czynił — a w tym zastrzyku 
coś było cholernego, bo baba 
piła » jadła jak koń przez parę 
dni- Po tygodniu już się ochwa­
ciła, ale ja znów powtórzyłem 
operację, a po'ełn jeszcze parę 
razy, aż wreszcie tak się sama 
rozepchała, żem już nie potrze­
bował 

doszła do, 
prbkiira.oni i ten, kazał 
» ąć rnłodeigo wdowca, 

Morderca 
chciał sie prz\znać do 

zręczny sedzża *led-
>i'<auz.i ty lv. i)i--,zlak. 
i tvlti świadków na 

.swoich 
Mulie 
luntcrię ze szcr.esjója 

:e:ni grozę. 
- Pfcr-^-sza r,i0ja ż^ona, była 

tltrsta k;ddym ja poślubił, a po 
jakhnss |czfisic zaczęła mi chud­
nąć i Wrdszcc 

zeszezaplała 
zupełnie 

Byjtfn em s^ra^ony, bo łubu 
ję si<j f ttobietach pełnych Po-
szed!lp|i do doktora, on mi dał 
ziółka Jna apetyt, .de ona nie 
chciała eh zażywać, mówiąc 
mi: ł d | do diabła! dob ze ny 
bez.^tBztzu - p-zynajmpie' 
lekRo J niegorąJo. 

Wri4ił«m w .ec do doktora i 
mÓA':ę| tak a tak, nie chce zió­
łek hr~jc! 

Nalttło^i mi powiada: 
pan. żeby wypiła.trp-

tei mikstury. 
Tymczasem jednak zaczęła 

stękać i kwękać, wciąż leżeć, 
aż wreszcie kiedyś dostała 
c l inpy i zadusiła sję od kasz­
lu. 

Tom sie później — panie sę-
( ; ' ;o niak nic mógł pocieszyć. 
; druuei talv:ej samej grubej w 

domysióV. źeiwi'<;i \t:,ervce nie było. Więc 
sam otnwe- r.'^l--mov.iłein się ożenić z byle 

1 ika i d<nirawić sobie jak nle-
b(js/.c7.kf 

xA"ec na te sama. receptę to­
piłem sobie le^o samego lekar­
stwa i tak samo jej 

zastrzyki wałem 
i żeby nie to. że sie przelękła 
okropnie jak był nożar w na­
szym domu, toby sobie ta droga 
żyła, choć doktór mówił mi, że 
taka 'tłustość może się skoń­
czyć źle-

Wreszcie trzecia: to popraw-
dzie nie doszła nawet do tej sa­
mej tuszy". -

Sędzia skazał plugawego 
n:etnr.a na 12 lat ciężkich robót, 
onieraiąc się na fakcie, że mor­
derca świadomie narażał swe 
ż^ny na śmierć, powodowany 
nędznacłięcią zadowolenia zde-
generowanycn pożądań zmy-
sło\.ych 

daione czeki spędzały mu sen 
z powiek i choć nie mótł się u-
sklrżać na ntedostatek, gdyż 
jako 

wMM<Mk Downewo domu 
hatHHoweeo 

n iai duże dochody, żad, a zysku 
••kłoiiiła gu do przestępstwa-

Rewizja w mieszkaniu Tatlcii 
sza Dańczaka doprowadziła do ( 
ciekawego odkcycia. Znaleziono!średniego 
istny skfeid listów miłosnych 
Cala ta korespondencja świad­
czy, że kobiety otaczały go 
wprost j 

fanatyczna miłością. 
a kobiet tych było >.vłcle, bar­
dzo wiele-

..Słoneczko ty moje jasne — 
pisze jedna z nich — Tadziku 
ś lkiny, kochany. Czy to możli-
v. c, abym ja była twoja jedyna, 
prze^ Ciebie wybrana, umifowa 
na. Ody hołubisz mule, ściskasz, 
całujesz, o;zy twoje błyszcza 
takim blaskiem, tak szczerze na 
mnie patrzą, t e chyba usta nje 
mogłyby kłamać- A więc wie­
rzę, wierzę, że jestem Ci jedy­
na, twoja, tylko twoja, choć ni­
komu me wolno mi o tern powie 
dzleć, choć nikt mjiie o to nie 
podejrzewa- Chciałabym, aby I 
wszyscy wtedzteli o Tobie, 
chciałabym krzyknąć wobec 
wszystkich i wobec ,,niego": — 
Patrzcie, oto ten, którego ko­
ciłam, do którego należę ciałem 
i duszą, całkowicie, niepodziel­
nie"..-

Niestety, kofełela była w Wę­
dzie. * 

- Wybaczy paiif ntedyskre-
cie, iakiei (opuszczamy »!«• 
nłepokojac ia już w dwie eo-
dziny po przebyciu meczłccj 
podróży leer lako dzienni 
karka zrozumie pani że Je­
steśmy Pierwsi, i 

UsprawiedliwieiFie to z nti-

łvm uśmiechem zostalc- nrzyjc-
tc i>rz*z panią Luizę Faure-
Favier. która wczorai o godzi­
nie 1-ęi po poł wylądowała na 
lotnisku warszawskiem. 

Lotniczka ł dzietmlkarka pa­
ryska dużo ma w sobie tego. 
co nazywamy 
typem wawdalwei francuski: 

wzrostu; szczupła, 
zgrabna, elegancka. Przy drob­
ne 1 postaci zwracała uwagę 
muskularne tesrte ręce sports­
menki. 

Od pierwszych zamienio­
nych słów rozmowa nasza to­
czy się niesłychanie miło, bo 
znaiduiemy zaraz styczne pun­
kty zainteresowań-

- Cieszę sle. że w Warsza­
wie spotykam koieżankę-dzien-
nikarke — mówi uprzejmie pa­
ni Faure-Favier. 

I na temat pracy dziennika­
rek w Paryżu i u nas rozma­
wiamy sporą chwilę. 

- Co pani nasunęło myśl 
kariery lotnicze!? — pytam. 

— Przypadek — 
odpowiada śmiejąc sie pani 
Faurę-Favier- Przez szereg 
lat pracowałam w dztenmikar 
stwiet „bazgrząc" spokojnie 
przy biurku- Pewnego razu — 
byłam wówczas współpracow­
niczka paryskiego .,L'Oeuvre''' 
pro* adzitani tam rubrykę „Zy­
cie kbb ;ece" — La vle femmtne 
— iakiegoś dnia w lutym 1919 
roku przyszedł ieden z dzien­
nikarzy i oświadczył nam. że 
poszukuje sie sie dzlenmkarza-
który chciałby pojechać do 
Brukseli i Londynu samolotem. 

Cisza. Nłkt słe nie odeewał. 
Wtedv ia od swesro b^rka 
podniosłam_E!*»W». - ..Poiecha 
labv pani?*' — Dlaczego nie? 
Bardzo chętnie". 1 poiechałam. 

1 odtąd zapaliła sie >ani 
do lotnictwa? 

Latałam bardzo dużo-
Mam za sobą 

czasowe prace-
Wykwiitne. przewsztffe Bw 

strowdue fotografiami » lamo-
lotn. z ma^imi I tekstem w Je­
żyku francrskttri I an«ł< łsklm 
przewodniki • 
dvrr. Pary? 

Pary* — 
Amsterdati. Pa­

ryż Lozm-na. oraz 
cv sle właśnie ostatni: 
Pary* Warszawa — 

statitynopoŁ 
Po Warszawie czeki 

lot na Wschód — 7, Pi 
Bukaresztu, do K< 

Lotr 

pobfcr 

oo fen1° P3W: 

hdnle 
bę-

4bM9 kim. dro«l 
i rekord wysokości 6500 me­
trów. Odbyłam kurs lotnictwa 
dla pilotów. 

Zawód, do którego kobieta 
potrzebuje może specjalnych 
wdrunków. 

Ale zawód nleznitertre po 
ctvczłiv P< znałam z,bl'ska 
życie i pracę pilotów. Pomy­
ślą'ani zaraz: oto 

piękny temat do powieści-
Napsałam powieść: „Rycerze 
Powietrza" (Les Chevaliers 
de Fair). W podróżach kaza­
no mi wygłaszać odczyty: mó 
wifam w Londynie, w Brukseli-

.lak zamierza pani soedzić|k:e ouarnla 
czas w Warszawie? 

Najważnieisza rzecz, to 
moia obecna praca: wydaje 
pierwsze przewodniki lotmcze-
Lccac w powietrzu nie zdaje 
sobie podróżny sorawy, gdzie 
sie znajduje l jakie miasta mija 
w drodze. Ziemia z samolotu 
wygląda tak zupełnie inaczej! 
Podobnie, iak turyście, trzeba 
nm dać do ręki przewodna? w iemv sie uściskiem dłof. 
powietrzu. Oto mole dotych- zobaczenia na iei odcav | e-

avteT 
palcem ni. rnap^e. na któtW wy 
kreślotio gruba Muła szlak iei 
powietrznych podróży. 

- Warszawa bardzO 
wvTl«da z icó-v — trzebi 
dz> umieścić tu zdiecto - - (pu­
ste. Watę miejsca oczettpłła w 
tekście na Warszawę) 

Wywiad ten daje ml lejki za 
wrót głow\. — oodobrry I o te-
z\ rrzemlłego zamroczenia-
k:e oitarnla 
przy wznoszeniu ale 
skrętami w górę, gdy 
kołuje pod nogami 
wą-.. Podróże dalekie 
grafie dawno nie wic 
miast — perspektywy 
nvch horyzontów — 
o szerokim świede„-

Z parna Faure-Favier 

Wielkanoc w Tatrach 
w Warszamrie wracamy do futer 

w Morsklem Oku narciarze 
zażywają kąpieli słonecznych 

Zakepane w kwietniu. 

Święta wielkanocne spowo­
dowały stosunkowo silne wzmo 
żenię nichu turystyczno-nar­
ciarskiego w Tatrach- Ruch ten 
skupiał się przeważnie w Ta­
trach Wysokich, z głównerał 

bazami wyiścioweml 
w Hali Gas^iennicowei i w Mor 
skiem Oku.i a także w Tatrach 
Zachodnich, w Hali Pysznej I 
dolinie Chochołowskiej-

Najpoważniejszym ośrodkiem 
ruchu narciarskiego było jed-

< Korespondencja wfasimi 

Białej Wody. dolinę Kacza. R6 
wienek i,t- d. 

Kilka dni słonecznych umoż­
liwiło wykorzystanie źycionos-
nvch promieni ultrafioletowych 
odbijających sie od potężnych 
powierzchni śnieżnych ko­
tła Morskiego Oka przez zaży­
wanie 

kąpieli słonecznych 
Grcjza Jednak przejmowały 

potężne wiosenne chmury, któ-
,rvch grzmot odb,iał sie silnym 

nak Morskie Oko, którego wy;echem o śc.any Żabiego. M i r 
soke położenie (około 1400 m. j guszewieckiego i Medzłanego, 
p. p. m.) oraz potężne śniegi Uczestnicy wycieczki do Ró 
pozwolą Jeszcze na uprawianile [ wienek podziwiali 
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Wygodne, ogrzane schronisko 

P. T .T.-
nych rozmiarów. 

lawiny, która oderwawszy słe 
z pod Zielonej — parta siła ży­
wa — przebyła leszcze około 
700 n> w wązkiei lekko pochy­
łej dolMe. spadając w końcu z 
pierwszego progu prowadzące 
go Rówienek. Tysiące m* zlodo 
waciałego śniegu, zbitego w 
wielkie kilkumetrowe bryły, za 

Oprócz p. pik- Bobkowskiego. | legło dolinkę na catej długości. 
tworząc 

olbrzymi labirynt lodowcowy. 
W niezwykle mlfytn nastroju 

z doborowa kuchnia i doskona­
leni pomieszczeniem 

przv cenach irższych aniżeli 
w Zakopanem, c^yni ix*yt w 
Morskiem Oku podobnym do 
pobytu w najlepszych schroni­
skach alpejskich. 

kierownika kursu • 
narciarskiego wysokogórskie 
go, znajdujemy wśród turystów 
miedzy innem! wicemarszałka 
Sejmu St. Osieckiego, inż- Ma­
karczyka, redaktora ..Stadjo-
nu? kpt. Królikowskiego i b. 
płk- Kobielewa z Warszawy, 
pik- Tokarzewskiego z Wilna, 
zaś 

z pośród wybitnych narciarek 
i działaczek na połu narciar­
stwa sekretarki Tatrz. Tow. 
Narciarzy p- J. Janikowska z 
Krakowa oraz Warsz. kL Narc. 
• W. Mieczyńska z Warszawy. 

Zwiedzono na nar tach 'Czar­
ny Staw, Dolinę za Mnichem, 
Opalone- po stronie czeskiej, 
schronisko Salomona w Dolinie 

spędzano w schronisku wieczo 
rv. zaś koncerty radio, zastepo 
wano.na razie zwyczajnym sera 
mofonem. 

Trzeba przyznać, że Morskie 
Oko fcyskało w ostatnim cża-
s% nkstychanie na wartości, 
gdy 

po paskarskich rzadacb 
Karpowicza 1 niedołężnym kle-
rownictwie Bieńkowskiego o-
biał zarząd schfttsiska powsze­
chnie znany ' zasłużony czło­
nek Zarządu P. T- T. p. TeofU majątek, tak, iż finansowo me 
Jamkowsk . w iezyku rniełsco- przedstawia ta sprawa zbyt-
wym popularnie zwany ..baca nich trudności — w istocie jed-
Teoś". sak wyłaniają się poważne 

Dzielne polikusy atnerykaA 
chciały iłapać plfakdwf 

a cl na nich z Kłuteiąaml 
l łupu cupu 

po lnach 
Nte jest łakwą sprawą walka j „makaron -włoski" ł 

. moniady ,rfia upamfttanl 
z amerykańskimi młakami. ra7 otworzyła się 

Niecl^tnie rezygnują z daw-J dwóch taczających się| 
manów ukazało się w 
na-

Było to niespodzłewałK 
krycie... 

Detektywi rzucili się J o ta­
jemniczego otworu w S *mie 

nych przyzwyczajeń, a Jeśli 
zby^i natrętną staje się policja, 
wtedy w y d a j ą w wściekłość i 
nie cofają sle orzed 

szaleńczym uporem 
Walka z pijakami nie zawsze 

jednak kończy sJę w sposób tra 
gtasry, często zmienia się w 
bardzo zaba-Mią tragifarsę, do­
wodzącą, iż humor nte opuszcza 
jeszcze ludzi 

Zabawne przeżycie miał od­
dział „pottej! trzeźwości" — w 
Detroit. 

Szeła tamtejszej straży bez­
pieczeństwa dochodziły częste 
wieści, iż w jednym z ..salo­
nów" odbywają się stale orgje 
pijackie. 

Ilekroć jednak wysiał de­
tektywów — wszystko znajdo­
wało Się W 

najlepszym porządku. 
goście siedztełi przy butelkach 
z lemoniadą, a chociaż zdradza­
li niewątpliwe podniecenie alko 
hoiowe, to na zapycame, co ich 
wp«jvvadziiło w tak różowe u-
spefcobtenie, odpowiadali z prze 
kąsem, że to 

makaron wiosld. 

który jest specjalnością kuchni 
IłOdeta-zanego lokalu-
"Rewizje przeprowadzane w 

..salonie" nie dały również żad­
nego wyniku, nie odkryto ni­
gdzie ani kropli alkoholu, a lu­
dziska wychodKfH pfjani-

Wreszcie pewnej nocy, po 
raz kilkudziesiaty z rzędu 
wpadła policja trzeźwości. 

Zaofiarowano jej natychmiast mą w jego lokalu. 

Zaciekły nieboszczyk 
chcę zamieszkaf 

na szczycie Mont Blancu 
Przed kilku dniami zmarł w przeszkody techniczne — 

Londynie znany alpinista Sir 
Edward S- Thomson. Skoro za­
raz, po śmierci otwarto jego te­
stament, ze zdziwieniem prze­
czytano życzenie zmarłego, Iż 
pragnie on być pochowanym 
na 

szczycie Montblancn-
Sir Thomson pozostawił duży 

kita 

scutko-

Ledwte jednak uczynili 
kroków odezwał się 

aos ostrzegawczy; 
— Idźcie panowie st^d do 

djabła! 
Mądra rada nie 

wała. 
Policjanci chefeli końlfccziite 

wykryć tajemnicę otw. 
się ściany. 

Lecz srodze przepł 
upór 

Na głowy ich potecia 
ki — chcielf się cofnąć, 
cic z „salonu" zaatako 
lemoniadą, talerzami i 
mi-

Wzięci w dwa ognie, wteofr 
li się w popłochu; imo&z *c n.. 
głowach trochę potłuczeń] i gu 
zów. 

Po szyrtkowru rozeszli s>-
woń wylanego alkoholu, a mv 
ztemi leżały skorupy ze stłu­
czonych butelek •**», pąwa i 
whisky. 

Po dokonaniu tego c z | t n, jjo-
ścic rozeszli się do donió v, nm 
czekając przybycia odspfzy.-

Uwięziony właściciel 
«u" udaje niewiniątko. te nie 
wie, alkoholu nie szy owal, 
rue trzyma go wcale n, 
dzśe. — a za gości swy \ , 
może odpovviadać, choć i e , tt 
przynoszą ze sobą w I tesze-
niach butelki whisky ł r4 są sie 

ki sposób wydźwigac 
trusme na taka 
Ale zmarły zastrzegł 

w razie niespełnienia 
czenia spadkobiercy 
prawa do jego mająi 
automatycznie przech-
Własność dobroczynn 
tucyj. 

A zatem jest na> 
ekscentryczny pogrzi 
deż się odbędzie. -

^alo-

skła-
nre 

mt* 



SI - 1 

karb 
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CeU 

acy Oświatowo 
-Kulturalnej. 

TO 

oraz jwarunki 
lnJ»*olwiatowej i 

wyp|oifaw|czei w 
odzyskania 

dni-, 
od 

c ó w , p r a c a 
d o r o s ł y c h 

xa« 
Jia^norządów i 

y, u suwa-
ki Biantropji 

i zad* 
p racy ku l tu ra 
spo łeczno » 
Po lsce . z ch^rfą 
n iepodleg łośc i 
czej zmianie , 
p r z e ś l a d o w a ń 
o ś w i a t o w a w 
staje aie szero ' 
d a ń p a ń s t w a , 
s p o ł e c z n e j i«i 
jąc powol i pier 
i dyietantyzmuj . 

J a k o charak ' 
wy zmien ionych 
l e i y podkreś l ić 
ryc i a organima<:j 
c y c h sie 
dz i edz inach 
o raz wyrabia 
t y p u fachowy 
o ś w i a t o w c ó w , 
u ła twia poroz 
k o o r d y n o w a n i e 
duje wyraz w 
wspó ln i e pod#j | ioWanjych 
c z y n a ń i w y s t f ^ e n 

Na tern tle Ś e w s t a ł a myś l 

f o w e ł a n i a d o lycjia instytucji , 
©ordynującej wyajłki w dzie­

dz in ie z d o b y w a n i a p o d k ó w 
m a t e r i a l n y c h i Ikdnceh t ru j ące j 
of iarność s p o ł e c z n a na p r a c ę 

cane ob j a -
arurjków. na-
wolanie d o 
specjalizują-
.cziególnych 
oświa towe] 

bie n o w e g o 
p | a c a w n i k ó w -

jalizacja "ta 
e/wania się i 

r s c y . co zna j -
całymj azeregu 

PO' 

joświlatową. 
I j e d n a m i z na jg łównte j szych 

• dążcja „ S k a r b u " b ę d z i e wznie ­
s ien i* w*' W a r s z a w i e . D o m u 
P r a c y O ś w i a t o w o - K u l t u r a l n e j " . 
k tó ry pod j e d n y m d a c h e m sku­
pi c a ł o k s z t a ł t s p o ł e c z n y c h p o ­
c z y n a ń w tej dz iedz in ie , u ła twi 
s k o o r d y n o w a n i e p r a c y z rzeszo­
nych w „ S k a r b i e " ins ty tucf j 
o raz b ę d z i e o p a r c i e m i po rad ­
nią dla wys i łków p rowinc jona l ­
nych . 

W ok re s i e t ygodn ia świą­
t e c z n e g o (21 — 27 kwie tn i a ) 
„ S k a r b P O.K." podją ł p o d 
h a s ł e m „ O ś w i a t a j u t r z e n k ą le" 
pszen p r zysz ło śc i " p ie rwszą 
ogó lnok ra jową z b i ó r k ę publicz­
ną, k tó re j g ł ó w n y m c e l e m jest 
s p o p u l a r y z o w a n i e tej poży tecz ­
nej p l a c ó w k i w ś r ó d s z e r o k i e g p 
ogó łu s p o ł e c z e ń s t w a . Na l eży i 
p r z y p u s z c z a ć , że a p e l d o ofiar­
nośc i na oświa tą w ś r ó d do ros ­
łych odbi je się gjłośnem e c h e m 
w c a ł y m kraju, s z c z e g ó l n i e z a ś 
w stol icy W o j e w ó d z t w a , k tó r a 
n iewątp l iwie p rzyczyn i się d o 
p o ł o ż e n i a już w r o k u b ieżącym 
k a i d i e n i . w ę g i e l n e g o p o d „ D o m 
P r a c y O ś w i a t o w o - K u l t u r a l n e j " . 

Pasfa|P. w Białymstoku. 
polityczne 

N i e c h ż e g a d a , c1© kto jchee, 
A T y , Czytelniaju. aąd|ż: 
C z y Bia łys tok j a a t , . c ó b ą d ź . 
G d y ona n a w e t r . F . P . ? ! 
G r ó d Syren i pjMpni aięj. 
Ł.® potrafi pełzał : 'v«tejcz— 
U nas . . . t o twy<| ta jna i-zecz. 
C h o ć nie k a ż d y ^ o j t e m wie. 

T u wyk ładn ik s le r fzy g o t ó w : 
G r ó d naaz k a r t to, qo W a r s z a w a 
( T a k mu s|e przynajmnie j 

1 z d a w a ) , JLL 
B o m a Par t j ę P P - n e 

zda ' 
srfotóti 

L e c z że na s w c iemię n ie bi to 
( C z w a n i się tern n a s z S t o k 

Biały), 
W i ę c to , c o gdzieś . . . gene ra ły— 
U nas zała twia . . . k o p y t o . 
P r z y tern w c a l e się nie g łowi . 
Bo się x p e p e p p a r a z a w s z e — 
( T a k to n i eba n a j ł a s k a w s z e 
Sprzy jać z w y k ł y w y b r a ń c o w i ) . 
D o l a j ego s zczęśc i em l e p k a 
Jak ta n a s m o l o n a d r a t w a . 
W e t rzy „P** ż y c i e m n g m a t w a : 
Poc ięg ie l — p r z y s z w a — 

p r z y s z c z e p k a , 
N . 

TY2 ° I A P O L L O I MCMI" 
przedst. ii11 •' i j J J -

Z powodu wielkiego powodzenia 
przedłużamy 

CZTERECH 
JEŹDŹCÓW 

A P O K O L I P S Y 
D r a m a t w 2 - c h s e r j a c h I 3 a k t a c h i m a t 

1 ( O b i e s e r j e r a z e m ) . 

Uwaga S p e c j a l n a i l u s t r a c j a m u z y c z n a w w y -
• k o n a n i u k o n c e r t o w e g o z e s p o ł u p r z y 

w s p ó ł u d z i a l e i p o d b a t u t ą 

prof. J. Korobkowa 
Solo skrzypcy S . Ł o p S Z y C . 

Kronika policyjna 
Staros ie lc . O d d a n o p o d p a p : Z miesz­

kan ia N a w r o c k i t j H e l e n y F a b -
. tyczna 29 s k r a d z i o n e ga rde ­
r o b ę war tośc i {3q0 mil. rnk. 
p r z e z s p r a w c ę j B i t w i ą d o m e g o . 

Z a n ieprz l»s t |ze8ganie p r z e ­
p i s ó w d o r o ż k a » k | c h : Z d a n o ­
wicza Józefa Hj. W a r s z a w s k a 
1*3 i L e w k o w i c z a Józefa N . 
W a r s z a w s k a 2 .1 I 

Z a p r z e j a z d po l e j ą , b e * b i ­
l e tu : W i l i m a j t l a a P a w ł a ze 

t a m o w a n i e r u c h u p i e -
B b r o w s k i e g o J a k ó b a 

Za 
s z e g o 
W i e j s k a 90. 
I Z a n i e p r z e s t r z e g a n i e p r z e ­
p i s ó w A d m i n i s r r . P o l i c y j n y c h : 
S a w i c k i e g o Macie ja , S a d o w a 
b , Rafa łowicza D a w i d a S t a ro -
B o j A s k a 4, B a k u n a J a n a W a -
s i l kowska 32, Z a j k o w s k i e g o 
S t a n i s ł a w a S a d o w a 7, Mi lbran-
d a J a n a S t aazyca 9. 

Obwieszczenie. | 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza, że do FUjestrJi Ifandlowego 
Działu A wetągnijjte zostały naste.-

f ! tmy: 

irnir ) 
pk?<-d«irbior-

• data H|»-
sprzedaż atty-
iiedztba: Bia-

l<|o*ciuszki Nr. M. 
b»nowic7,x»mi«»7-

przy ulicy Ku-

(Do 
Pod Nr. 26OT 

•twa: '„Sklep 
binewicz". Prz 
kułów spoivw 
łystok. ulica R 
Właścicielka Sara 
kała w Białyttr»t*» 
pieckiej pod Ni 

Pod Ni. 2606 
•twa: „Sklc? 
del Rozenbefg 
artykułów spożywczych Siedziba: Bia­
łystok, u k a Rybr^ HWek Nr. 10. Wła­
ściciel D e w . l MoJłdel Rosenberg, za­
mieszkały w Białymspoku, przy ulicy 
Sienkiewicza pod tNi.| 58. ( 

W dniu U kL Jtaia 1924 i. 
2W7 Pod Nr 

»twa:„Z.rze»z»"nif 
Józel Sadkow«ki 
BiowoKomalirtri 
kup i »przt>da/ 
czych, 8pro««aJ 
czych i nawozo, 
czarue towarów #u 
Władanie <k( 
Mońki. gmi»-» k^ 
Białełtockirgo aj> 
tom Jankowi 

pr*ediM;bior-
cky — (Dawid Men-

przedaż 

przedaiTpbior-
tfanblow* „Łączhośe** 

«#ijłka. ipółka łłr-
ii Przedmiot: 7«-
Iculow goapodai-

narzędzi rołni-
i)lucznych, do»l«r-

h 
Jto, zamieszkali w mjatteczku Trzcian 

*) Joiel 
W . , i 4j Wł. 
koion,i Korc: 
Bi»ło«tor«in» Ki 
•półki n»l<-7» a 
Antoniego Jani 
Fobowiąrftms ;ai 
pr7»ka7 
t l w « , ri>chunKi i 
podpi«vw«< Anti 

(kooperatyw i ,T»-
jbiedzfba: Ołada 

wtkte), powiatu 
• kami tą: 1} An-
anriazek Mrocz-

*«ki - w Now< 
1 Sienkiawjcz - w 
I(»ICY w powiecie 
ijnictwo interesami 
jolnika litmowtgo 
fti^go Wszelkie 
Jo weksle, riseki. 

(impwv. pełnomorni-
rfłpondenCK winni 

(Jankowski i # ł a -
lącznie pod stem-

plem firmowym, zaś odbierać korespon­
dencje pocztawą, telegraficzną, zwykłą, 
wartościową, towary z* stacji kolejo­
wych mają prawo samodzielnie tenże 
Antoni Jankowski, lub Władysław 
Sienkiewicz, Spójnikami komandyto­
wymi tą: I) Zoila Sadkowska, zamiesz­
kała we wsi Nowa-Wieś i 2) Włady­
sława Jankowska — w miasteczku 
1 r/sisnnrm. Każda ze spólniczek ko-
m»ndvtcjwvrh wniosła do spółki po 
100 tłoiy» h polłkich. Przedsiębiorstwo 
jest spotka firntowo-komaadytową, za­
wartą dnia lt» m«rf» 1^2* i. na rzas 
nieograniczony, ptz* t i t m po upływie 
8 miesięcy każden ze spoiników może 
ustąpić ze spółki za uprzedniem jedno-
miesiccznem wypowiedzeniem. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza, i i do Rejestru Handlowego 
Działu A wciągnięta zastały następu­

jące dodatkowe zgłoszenia: 
!W dniu 10 kwietnia 1924 r. 

! Pod Nr. 2J5I. . A . Gindaber* i S-ką. 
spółka firmowa". Firma została zlikwi. 

Pad Nr 1731. Firma: „Garbarni.1 

„Fortuna" — Chack.rl Finkiełsztetn, 
Jozef Kapełuazntk, Wolt Lampert • Gerc 
Czarny, spółka firmowa w Białymsto­
ku" została zlikwidowaną. 

W dniu 12 kwietnia 1924 r. 
Pad Ni. 1608. Firma: Sprzedaż zbo­

ża — Ajzyk Jaczmienik" została z li 
kwidowaną. 

W dniu 16 kwietnia 1924 r. 
Pod Nr. 1704. „Ch. Cb. Gierc i L. 

M. Glikfeid, spółka firmowa". Każdy 
ze spoiników ma prawo samodzielni 
w imieniu spółki otrzymywać z Pol­
skiej Krsjowej Kasy Pożyczkowej' i 
banków, wszelkich instytucji finanso­
wych, od przedsiębiorstw handlowych, 
społkowych i od osób prywatnych su­
my pieniężne, z otwartego kredytu i s 
wszelkich innych tyiułów spółce przy 
padać mogące i z otrzymania tako­
wych kwitować. 

„fttlodern" Dziś Premjera! 

•ov* 
^fcUDZEty/^ 

<fc 
WIOSNY 

d r a m a t e r o t y c z n y w 6 a k t a c h 

w e d ł n g s ł y n n e j t r a g e d j i F r . W E D E K I N D A 

p t. „FRUHLINGSERWACHEN". 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

KAISER TIETZ 
FRIEDE RICHARD 

OLGA LIMBURGJ 
Fascynujący przepych wystawy 

Upadający artyzmem zdjęć. 
Frapujący temat) 

P o c z ą t e k : 6 . 3 0 w i e c z . 

W da. I Czerwca a. r. zostania 
j»o wojnie zarojowisKo 

DRUSKIENIKI 
położone na brzegu Niemna i Rotniczanki nad jeziorem Druskonie 
w ziemi Grodzieńakiej (5 godzin )azdy od Warszawy, wygodny dojazd! 
od stacji autobusem). Miejscowość wyjątkowo malownicza i zdrowot^ 
na: grunt piasczysty, przepuszczalny, wokoło ogromne bory sosnow 
Radioczynne źródła mineralne (solanki) do kąpieli i picia o składz 
zbliżonym do Kissingeńskich. Kąpiele solankowe, borowinowe, by 
patja, kąpiele powietrzne i rzeczni . Wskazania główne: 
reumatyczne kości, stawów, mięśni i nerwów, artretyzm, zołzy, krzy 
wica, przewlekłe cierpienia skóry, narządów jamy brzusznej 
nów kobiecych, choroby żołądka z podkwasnością. 
czek nerwowych i kiszek, choroby nerwowe organiczne i funkcj 
rozmaitego rodzaju bezwłady i niedowłady. Wyjątkowo odpowiednie miej" 
sce dla rekonwalescentów, ludzi osłabionych i wyczerpanych nerwowa. 
Lekarz zdrojowy: Dr, Miłosz Gródecki. Konsultanci Zarządu Zdrojowi­
ska: Prof. E. Zebrowski z Warszawy — choroby wewnętrzne, Prof. W. 
Jasiński z Wilna — choroby dziecięce. Dr. J. Laskowski z Warazawy— 
choroby kobiece. Bliższych informacji odziała Zarząd ZdrojowisKa 

„DHUSKIENlKr, Warszawa. MarszaMowtUa ISO. 2155 
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Ogłoś zenie. 
O k r ę g o w a Dyrekc j a O d b u d o w y w Białvm.t„iV l i 

d . w i a d o m o ś ć . , • w dniu 1 m a , . 1924 , 3 ° " P < T " 

uprie j ry . w o i u i b ryesk i , p y f* n , « 
7Q S * L , d f Ź w y « f « " i ó l n i o n y inwen ta rz moinm w j " i l f i , 
2 r k Ak7aTVh- T d « « d « * « W o j e w ó d z k i m w , X nach o d !0 d o 2 p p o ł «®<p-
Ś-IL S i n ł , e r m * c J « z w r a c a ć się d o Refera tu T e r h n i « a a « « Okr . Dyrekcj i O d b u d o w y pokó j Nr. 9. c r h n , C I n < « g o 

D y r e k t o r ( - ) Jan Potocki 

Nim Słońce Wzejdzie 

*m I (^0 

i z a c z n i e p a l i r s k ó r ę , n a l e ż y 1 za -

w c z a s u u o d p o r r u c ją i z a p o b i e c l ipo -

j a w i a n i u s ię p i e g ó w , już t e r a ? s t .myj ; ł c 

lm GAZIWI •«-*( 
n a ś l a d o w a n y l e c / n i e d o ś c i g n i o n y . 

KONKURS. 
Magist ra t m. w. Bia łegostoku nmiei«/^rn oigUnin k o n k u r . na 

wydzicti-awiert ie w lesie miejskim „ Z w i e r / v m e r " 

d o m u l e t n i s k a , 
na 8c?on letni l'«24 r, 

T T / * j l k , c h , n f o r m * c J , c o d o w a r u n k ó w konkur . . . udaie l* 
biuro Wydz i a łu GospodarczeRO do dnia I mam i q 2 4 roku 
codz ienn ie od godziny <ł-ej d o 1 J-e] 

R o z p r a w a o fe r towa o d b ę d z i e «ic d n i a 2 m a j u 1*̂ 24 r 
© g n a t . I2 -e | . r 

Białys tok , dnia 23/ jV 1924 r. 170 

NA RATY! MA RATY! . 

Urzędnikom państwowym -
udziela rnaterjalów % 

na długo terminowe spłaty 

SKład suKna 
f i r m z a g r a n i c z n y c h y 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
Biały sto H, ul. Sienkiewicza Nr. 18. 

Ni 

P. P. CICHONSK. 
Pałacowa 4, tel. 19. 

Lr -zenie, plombowania, s lot* 
i kauczukowe dostawki. 1440 

" Dr. llÓSTi^Ńsir 
Sp»e. ckaraky *r*i SMCSawyta, we. 

aaryeta* I skaraa. 
Osalstlsnla oswsl I asakaria. 

Prsyjmnj* oi (sds. s_i i &_ł. 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

Dr. H. Kacnelson 
Ckaraay wsaarycaae* skóra*. 

Białystok, ul. Kilińskiego Nr ft. 
telefon Nr. 243. 

Ptzyjmuje od godz. 9— t i od 4—?. 

Dr. M. KANĘL Saecjalaad i 
wtsiow saacsaaleławe (a l 

tttwtatlaal* cswSI 11 
od go4*. 9 — I 

kob(*» i dii«ci 4-}BP 
ttl S4«Bkiewlc*s ^7 etobn* w î#ci« 

Dr. Gurwicss ? 
L«es, »raasi*aiaw>i Rsatssas 

I Umpą f 
Prsyjmajs •< go4i. i 

Komisja RewindyKayj na i 
przy G ł ó w n y m U r z ę d z i e L ikwidacy jnym 

W a r s z a w a , F o k s a l 3 , t e l . 314-39 

rozsprzedaje 
na dogodnych warunkach 

obrabiarek do metali 
drzewa, silników elektrycznych, kabli oraz s?pulek w! 
nowootrzymatie transporty 

kienmczych różnego gatunku, 
Ceny. warunki sprzedały, kredytu na iądai ie . 

Spytajcie sic s w e f o lekarza, a ten wam P»*w,eJ* 
dzi. że choroby »i*rs iow«, Kaszel, nieżrty SSlriaU 

bywaią usuwane dzi«ki ożyciu 
alsamu Thlocolan Age 

i Balsamu Thiocoian z phytłną 
S , to znakomite leki przeciwko w»zv.tkiro choro-
bom p ł u c n y m i przy osłabieniu ustroju „erwowefo . 

Używać za poradą lekarza. 
Sprzedaj , apteki . skł .dy apteczne. ISoS 

Zgubiono dowód 
osobiłtf. w*d. 

dnia 7-go mrtfimm 
1923 roku przez 
Starostwo w Bia­
łymstoku' as imię 
Eugrnn Kaczko, 

zaro. prz* ul Czc. 
ttorhowskiej Ni. t>. 

216/ 

fest do* 
|ni« posisja z do­

l i ogrodem 
blisko 
ł łównegd 

pod 
do 
„Dzienni 
stockieg 

•przeda-

• | w o r c a 
W BlS-

Ofer«v 
^ łssr tość" 

mstracu 
a Bi.ło-

2172 

ReKlama jest dźwignią przemysłu. 

PRENUMERATY: 
.OSZEŃ: 

aniejscowa — M k p . 7.500.000 
wiersz miliniełro«Ay — s z e r o k o ś ć szpa l ty r e d a k c . w tekśc ie — Z ł p . 0,40, zwycza jne — Z ł p . 0,16, 

j . . . - . . a n i c z n e kosztują o 50*/» d roże j , z amia j s cowe t e r m i n o w e — o 2 5 % d roże j . OrJ c e n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w 
ajomunikaty instytucji p r y w a t n y c h i s p o ł e c z n y c h w k r o n i c e podlegają op ł ac i e . U k ł a d o g ł o s z a n | d w u n a s t o s z p a l t o w y . 

przesy łką — M k p . 9.000.000 — zag ran i czna — M k p . 15.000.000 f r « n l r i « W e * o 
Z ł p . 0.12, w e d ł u g oficjalnego kursu f ranka^lo tego. ane za w y r a z ,c.ip. " . « * . » < K » » * wnujawu^K" " 0 i L • i 

„ ie u d s i e r . « ę . N a zaaadz ie u c h w a ł Z jazdu Prasy Prowfnc ,ona l . 

-̂»a«Wca i ^Redaktor Antoni LuMlłewłcz. Samorządów w Kałyfiiatoku, Warazawakl 83. 
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